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Pilnują społecznie… 
fotoradaru

W sobotę (2 maja) przy 
drodze w Witankowie 
(gm. Wałcz) członkowie 
stowarzyszenia Prawo 
na Drodze pomagali 
pilnować strażnikowi 
gminnemu… fotorada-
ru. 
Trzech młodych mężczyzn i jedna 
kobieta ubrani w kamizelki odblasko-
we z napisem „Polowanie na jelenie”  
spacerowali w pobliżu przenośnego 
fotoradaru, który w sobotę (2 bm.) 
ustawiła na łuku drogi w Witankowie 
Straż Gminna z Wałcza. Kierowcy 
widząc z daleka osoby w odblaskach, 
ściągali od razu nogę gazu.
- Pomagamy straży gminnej z Wał-
cza w poprawianiu bezpieczeństwa - 
twierdzą członkowie SPnD z Wałcza. 

- Robimy to społecznie. Dzisiaj pan 
strażnik był bardzo na nas zdener-
wowany. W jego imieniu rozmawiał 
z nami jeden z mieszkańców Witan-
kowa i był bardzo do nas negatywnie 
nastawiony. My ich (strażników - dop. 
aut.) nie nękamy, tylko wychodzimy 
od czasu do czasu i im pomagamy w 
utrzymaniu bezpieczeństwa i w pil-
nowaniu fotoradaru, żeby go nikt nie 
ukradł. Strażnik jest tak schowany, że 
on w ogóle nie widzi, co się dzieje na 
drodze. Nie godzimy się na chowanie 
po krzakach strażników. To ma być 
jawne i widoczne, inaczej to jest tylko 
i wyłącznie nabijanie kasy. Członko-
wie stowarzyszenia PnD twierdzą, że 
próbowali wręczyć strażnikowi od-
blaskową kamizelkę, żeby ją włożył 
i wzmocnił ich działania ku popra-
wie bezpieczeństwa, ale munduro-
wy - ku ich zdziwieniu - „prezentu” 

i propozycji nie przyjął. Od strażnika 
gminnego zaś dowiedzieliśmy się, 
że członkowie stowarzyszenia jeż-
dżą za nim od około dwóch tygodni 
i budzą dużą ciekawość kierowców. 
Ich działania mają oczywiście zna-
czący wpływ na ilość rejestrowanych 
wykroczeń drogowych i - co za tym 
idzie - wpływy z nakładanych man-
datów do kasy tutejszej gminy.
MK
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Egzamin 
dojrzałości

FELIETON NACZELNEGO

Dla młodego człowie-
ka nie ma nic bardziej 
stresującego niż matu-
ra. Choć i są tacy, któ-
rzy uważają, że większe 
stresy dopiero przed 
nimi i ja właśnie ku ta-
kiej opinii bym się skła-
niał. 

Po napisaniu matury większość za-
pewne stwierdziła, że gdyby wiedziała, 
że będą takie proste pytania, to w ogó-
le by się nie uczyła. No ale cóż, nie każ-
dy jest wróżką. Kilkanaście lat temu, a 
może dłużej, kiedy zdawałem maturę, 
byłem delikatnie zestresowany, ale 
później, gdy przyszły kolejne egza-
miny na studiach, to stwierdziłem, że 
właściwie to ta cała matura, to taki 
większy egzamin albo zaliczenie. Mia-

łem to szczęście, że zdawałem jeszcze 
maturę przed reformą, nie stałem się 
więc eksperymentalnym królikiem 
oświatowym polityków i wiedziałem, 
czego mogę się spodziewać. 
Uważam, że określanie matury mia-
nem egzaminu dojrzałości jest jak naj-
bardziej trafione. Prawdą jest bowiem, 
że po szkole średniej idzie się najczę-
ściej na studia i już się jest dojrzałym, 
trzeba przecież samemu zadbać o lo-
kum i pokarm, a do tego te dojrzałe 
dziewczyny i... w ogóle. Po maturze, 
nawet gdy nie chcemy, to musimy być 
dorośli i brać życie w swoje ręce, na-
leży chociażby wybrać jakiś sensowny 
kierunek studiów. 
Dojrzałość i odpowiedzialność cechu-
je także tych ludzi, którzy chodzą  na 
wybory. Uczestnictwo w wyborach 
to jest jedyny moment, gdy może-
my zdecydować czy obecna sytuacja 
polityczna nam odpowiada, a repre-
zentant narodu czyni to godnie, czy 

też chcemy zmian, bo to, co widzimy 
każdego dnia, nam sie nie podoba. Nie 
ma nic gorszego niż niska frekwen-
cja. Tak było bowiem w  przypadku 
wałeckich działkowców. 7% wybrało 
władzę, która później nie spełniała 
oczekiwań tych, którzy na wybory 
nie przybyli. Po co później frustracja 
i niezadowolenie? W niedzielę idź i 
wypełnij test dojrzałości. Czy wolisz 
gołowąsa, ogórka, wilka bez zająca, kł-
iza, golącego brauna, młodego chłopa 
ludowego, myszkę miki, tajnenajno, 
spalonego kota, zwykłego Kowalskie-
go ze skrzynki pocztowej czy dącego 
w dudy. Test wyboru wskazuje tylko 
jedną prawidłową odpowiedź, której 
nigdy możesz nie poznać, ale będziesz 
miał pewność, że zdałeś egzamin doj-
rzałości. 
Piotr Kurzyna

Mirosławieckie koło 
Towarzystwa Przyja-
ciół Dzieci ma nową 
przewodniczącą . 
Została nią Renata 
Furman, poprzed-
nia została przez 
zarząd odwołana.

Odwołania poprzedniczki R. Fur-
man nie chce komentować, chęt-
niej mówi o przyszłości TPD w 
Mirosławcu. Plany to m.in. roz-
szerzenie działania teatru ognia 
POI i zaangażowanie młodszych 
uczestników oraz szeroko poję-
ty rozwój. Teatr POI pod nowym 
kierownictwem miał debiut 2 maja 
podczas pikniku strażackiego. 
- W kole TPD w Mirosławcu do-
szło do konfliktu personalnego, w 
który nie chcę i nie mogę się mie-
szać, ponieważ nie ma on wpływu 
na działanie organizacji. Nikt mi 

nie zgłaszał, żeby dochodziło tam 
do defraudacji albo naruszenia 
przepisów, nic takiego nie mia-
ło miejsca. W innym przypadku 
musiałabym interweniować - 
mówi przewodnicząca powiato-
wego oddziału Ewa Bączkowska. 
- Członkowie mirosławieckiego 
zarządu stwierdzili, że istnieje 
konieczność zmiany przewodni-
czącej, więc musiałam to uszano-
wać, to w końcu prawo zarządu. 
Rozumiem, że poprzednia prze-
wodnicząca nie ma zastrzeżeń do 
decyzji zarządu, w każdym razie 
niczego takiego mi nie zgłaszała. 
Dawna przewodnicząca jednak 
czuje się skrzywdzona i chce 
przedstawić swoją wersję wyda-
rzeń, dlatego do tematu wrócimy. 
zb

Zmiany w TPD

Kilka tygodni temu pod-
czas prac porządko-
wych na terenie jednej 
z prywatnych posesji w 
Chwiramie znaleziono 
czaszki czterech osób. 
Biegły ocenia, że w zie-
mi mogły leżeć przy-
najmniej 70 lat. Zasta-
nawiające, dlaczego 
pochowane zostały 
akurat w tym miejscu.

Podczas wycinania i wyrywania 
drzew ciężkim sprzętem robot-
nicy niczego nie zauważyli. Zna-
lezisko ujawniono dopiero po 
przemieszczeniu go w inne miej-
sce. Zawiadomieni zostali funk-
cjonariusze Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu i prokurator. 
- Biegły patolog po stanie kości 

ocenia, że mogą pochodzić na-
wet z okresu I wojny światowej 
- mówi rzecznik prasowy KPP w 
Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń. 
- Szczątki były w złym stanie, naj-
lepiej zachowały się czaszki. Ko-
ści były przerośnięte korzeniami, 
a potem jeszcze przemieszczone, 
co utrudniało badania. Patolog nie 
znalazł na nich żadnych obrażeń. 
Dwie czaszki mogły należeć do osób 
dorosłych, a dwie (mniejsze) do 
dzieci lub kobiet, choć ze względu na 
upływ czasu to tylko domniemania. 
- Mogę powiedzieć na pewno, że 
nie odnaleziono zębów mlecznych, 
więc na pewno nie były to czasz-
ki małych dzieci, a raczej kobiet 
- mówi prokurator rejonowy Piotr 
Łosiewski. - Prowadziliśmy w tej 
sprawie postępowanie wyjaśniające, 
które zostało umorzone. Nie zna-
leźliśmy na kościach śladów prze-
stępstwa, ani śladów po postrzale, 
które mogłyby być następstwem 

działań wojennych. Ponieważ nie 
jest możliwe ustalenie tożsamości 
tych osób, ich szczątki na swój koszt 
pochowa właściwa gmina (w tym 
przypadku gm. Wałcz - dop. aut.)
Zastanawiające jest miejsce odnale-
zienia kości - bardzo blisko drogi, z 
dala od cmentarza i kościoła, w po-
bliżu kapliczek i zabytkowego pałacu. 
- Mój ojciec jest najstarszym miesz-
kańcem Chwiramu i mówi, że w 
tym miejscu nigdy nie grzebano 
zwłok - mówi sołtys Chwiramu 
Marek Pawlik. - Groby znajdowa-
ły się za pałacem, ale to przecież 
zupełnie inne miejsce. Faktycznie 
miejsce pochówku jest ciekawe, ale 
raczej nie dowiemy się, dlaczego te 
szczątki pochowano właśnie tam…
Być może dowiedzą się tego 
uczniowie miejscowego gim-
nazjum, którzy badają lokal-
ną historię pod kierownictwem 
nauczyciela Piotra Wojtanka. 
zb

Cztery czaszki
13 lub 14 maja do Wał-
cza ma zawitać znany 
dziennikarz i popula-
ryzator historii, autor 
wielu książek o tematy-
ce historycznej, pomy-
słodawca i autor m.in. 
programu telewizyjnego 
i radiowego „Sensacje 
XX wieku” Bogusław 
Wołoszański z ekipą.

Celem wizyty B. Wo-
łoszańskiego mają być 
oczywiście umocnie-
nia Wału Pomorskiego. 
- Mam być przewodnikiem 

pana Wołoszańskiego - po-
twierdza Wojciech Olek z 
Muzeum Wału Pomorskiego 
w Wałczu. - Tematem będzie 
Grupa Warowna Cegielnia, 
„nasze” koszary oraz Góra 
Wisielcza niedaleko Strzalin.
- To na razie robocza spra-
wa, ale faktem jest, że jeste-
śmy już umówieni z ekipą 
pana Wołoszańskiego 14 
bm. - potwierdza także Bog-
dan Dankowski, kierow-
nik skansenu Grupa Wa-
rowna Cegielnia w Wałczu.
MK

Wołoszański 
w Wałczu
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w 
redakcji)! Zapraszamy do redakcji Extra 

Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Wynajmę sklep na ul. Kilińszcza-
ków. Różne możliwości metrażu- 
do 170m2. Kontakt w godz. od 9:00 
do 17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 
2-pokojowe 48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. 
Tel. 503-636-108
• Wynajmę lub sprzedam miesz-
kanie w kamienicy, 3 pokoje, 81 
m2.Tel.662-717-466
• Pokoje do wynajęcia Wałcz-Zatorze. 
Tanio. Tel. 501-826-078
• Mieszkanie do wynajęcia w centrum 
Wałcza. Nieumeblowane, 2 pokoje, 
45m2. Tel.692-149-019
• Sprzedam kawalerkę w Wałczu na 
ul. Poniatowskiego, cena 69 tyś do 
negocjacji. Tel. 662-105-181
• Sprzedam mieszkanie na parterze+ 
garaż, Zatorze. Tel. 787-891-173
• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno 
bezczynszowe, własnościowe. 
Drugie własnościowe.  Tel. 67-387-
32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469
• Wynajmę mieszkanie na os. Ponia-
towskiego, 45m2, dzwonić po 16:00. 
Tel. 509-977-105
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-081
• Sprzedam działkę budowlaną w Ró-
żewie. Cena 27 tyś.Tel. 504-294-803
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 
krzakami porzeczki czarnej w gminie 
Tarnówka, powiat złotowski. Tel. 608-
631-285
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojo-
we. Tel. 609-833-120
• Wynajmę pomieszczenia na piekar-
nię lub hurtownię, ul. Bydgoska. 
Tel. 660-434-698
• Sprzedam lub zamienię miesz-
kanie własnościowe, 62m2, 3 pok. 
Na 2 pokojowe, do I piętra. Tel. 
885-752-772
• Okazja! Tanio sprzedam lub wy-
najmę długoterminowo mieszkanie 
bez mebli, na parterze, z ogródkiem. 
W Wałczu. 52m2, po remoncie. Tel. 
601-224-049
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, 
garaż, działka 449 m2 w Strącznie, 
cena 49,000, do negocjacji. Tel. 790-
571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. Tel. 
661-985-611
• Sprzedam kawalerkę dwupokojową 
na Dolnym Mieście. Tel. 507-739-411

• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. 
Tel. 693-176-468
• Sprzedam dwie działki budowla-
ne, Nowe Morzyce, dobra lokali-
zacja przy drodze. 85 zł/m2 Tel. 
693-424-150
• Sprzedam TANIO mieszkanie 
własnościowe, bezczynszowe, do 
remontu, 63 m2, Tel. 535-982-790
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo tel. 507-136-469
• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 
600 zł/m-c. Tel. 603-591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III 
p. Po remoncie, na Zatorzu, niski 
czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 
888-108-966
• Sprzedam mieszkanie, bezczynszo-
we, 2 pokoje, 43,40 m2. Tel.782-225-
131

RÓŻNE:

• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIELI  
w miejscowościach: Wałcz, Człopa , 
Tuczno i okolice.  Atrakcyjna prowizja, 
praca dodatkowa, również dla emery-
tów! Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-
200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób z 
zajęciami komorniczymi , dochodami 
z mops, zasiłkami i alimentami 666-
000-555 lub 600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 min. 
Do 5000 zł, minimum formalności, naj-
lepsza oferta na rynku. Tel. 508-59-38-
34 lub 508-59-38-35

• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20

• Sprzedam ziemię ogrodową, 30 zł/
tona. Tel. 883-946-054
• Usługi budowlane, generalne remon-
ty, elewacje, ocieplania budynków. 
Układanie glazury. Tel. 605-730-306

• ELEKTRO-LUP- elektryk z upraw-
nieniami E i D (+ pomiary).Wykonu-
jemy instalacje elektryczne Tel. 661-
107-377, elektrolup@gmail.com
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-ce-
glany) na podsypki pod polbruk, na 
utwardzanie dróg. 40 zł/tona. Tel. 883-
946-054
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, ko-
repetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-173-
057
• Remonty, wykończenia wnętrz. Tel. 
504-160-153
• Ale pożyczka nawet w 24 godziny. 
Tel. 882-069-266
• Pożyczka  szybko i uczciwie Tel. 
882-069-266
• Ale szybka i elastyczna pożyczka do 
25000 zł. Tel. 882-069-266
• Atrakcyjna pożyczka minimum for-
malności  Tel.882-069-266

• Firma Hermer szuka programi-
sty na staż z przedłużeniem na sta-
łą pracę. Wymagamy: Znajomość 
HTML i CSS. Znajomość PHP i 
innych języków programistycznych 
jest mile widziana. Oferujemy: Bez-
stresową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: biuro@e-her-
mer.pl

• Opiekun/ka seniorów- legalna praca 
w Niemczech i Wielkiej Brytanii. Te-
raz do 3000 euro za wyjazd. 
Zadzwoń i zapytaj o pracę- 
Promedica24 tel. 514 781 838. 
• Przyjmę stażystkę do sklepu spo-

żywczego. Tel. 692-436-271

• Przyjmę do pracy w Wałczu. 
Sprzedaż lodów z maszyny, mała 
gastronomia. CV wraz ze zdję-
ciem prosimy przesyłać na adres 
animus918@wp.pl

• Aroma Sp. J. w Wałczu zatrudni na 
czas określony pracownika do obsługi 
sekretariatu i kadr/płac. Info. Tel. 67-
250-08-55 w.23
• Szukam kucharki oraz kierowcy do 
rozwożenia potraw. Tel. 607-849-322
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Sytuacja, gdy w rodzinie 
przychodzi na świat dziecko 
zazwyczaj  przynosi ze sobą 
pozytywne emocje: radość, 
plany rodziców dotyczące 
przyszłości nowonarodzone-
go, czułość i miłość. Rodzice 
troszczą się o rozwój dziec-
ka, czynią wszystko, aby za-
pewnić mu właściwe warun-
ki materialne i rozwojowe.

W przypadku, gdy rodzice dowiadu-
ją się, że u ich potomstwa stwierdzono 
nieprawidłowości rozwojowe bądź nie-
pełnosprawność fizyczną, wystąpienie 
emocji pozytywnych zastępuje szok. Cię-
żar zasłyszanej diagnozy powoduje, że 
snute przez rodziców plany związane z 
przyszłością dziecka, ambicje pokłada-
ne w małej istocie muszą odłożyć na plan 
dalszy lub całkowicie z nich zrezygnować. 
 	   Niepełnosprawność  dziec-
ka godzi przede wszystkim w poczucie 
wartości rodziców. W rodzinie, w któ-
rej rodzi się dziecko niepełnospraw-
ne, pojawiają się problemy zakłócające 
normalny proces wychowawczy. Akcep-
tację i pogodzenie się z niepełną spraw-
nością dziecka utrudniają problemy fi-
nansowe, bezradność w podejmowaniu 
działań usprawniających, brak zrozumie-
nia i pomocy w najbliższym otoczeniu.
   	 Reakcje na diagnozę o niepeł-
nosprawności dziecka zależą od sposobu, 
w jaki rodzice dowiadują się o tym fakcie, 
od ujawnianych zachowań dziecka, prefe-
rowanych przez rodziców wartości i obie-

ranych przez nich celów życiowych. Po 
usłyszeniu diagnozy medycznej rodzice 
zazwyczaj odczuwają żal, smutek, złość, 
rozpacz, niedowierzanie, poczucie krzyw-
dy, poczucie winy i wstyd. To pierwsza 
reakcja, gdy rodzi się niepełnosprawne 
dziecko. Niestety nikogo nie omija a zaraz 
po niej  zaczyna się poszukiwanie winnych 
lub oskarżanie siebie za zaistniałą sytuację.
Druga faza oswajania się z sytuacją to tzw. 
„gonitwa rehabilitacyjna”. Czas gorącz-
kowego poszukiwania najlepszych leka-
rzy i rehabilitantów, najnowszych terapii.
Jest jeszcze trzeci etap radzenia sobie z nie-
pełnosprawnością dziecka: „zwątpienie i 
depresja”. Ta faza przychodzi wraz ze zro-
zumieniem, że na całkowite wyleczenie nie 
ma szans, a codzienne wożenie na rehabili-
tację, ogromne poświęcenie rodziców, czas i 
pieniądze , przynoszą niewielkie efekty. Do 
tego bardzo często dochodzi świadomość 
zaprzepaszczonego życia zawodowego, a 
nierzadko dramat rozpadającej się rodziny.
 	 Fakt doświadczania przez ro-
dziców kryzysu psychicznego może za-
kłócić proces wychowawczy w pierwszych 
latach życia dziecka. A są one przecież  
niezwykle ważne! Okres ten jest podstawą 
dokonującego się procesu uspołecznie-
nia, aktywności poznawczej. Ta najwcze-
śniejsza pomoc określana jest mianem 
wczesnej interwencji lub wczesnego 
wspomagania rozwoju dziecka (WWRD) 
Polega ona na tym, że wobec dziecka i 
jego rodziny  zostają podjęte różne for-
my oddziaływań psychopedagogicznych i 
medycznych. Wszystkie te działania mają  
na celu jak najpełniejszy  rozwój dziecka. 
Dopiero ostatnia faza-„ konstruktyw-
nego przystosowania się” daje szansę i 

możliwość niepełnosprawnemu dziecku 
i jego rodzicom pogodzenia się z faktem 
niepełnosprawności i podjęcia takich 
działań by rozwój malucha był opty-
malny i zgodny z jego możliwościami.
Wspomniane wcześniej wczesne wspo-
maganie rozwoju dziecka , ma na celu 
pobudzanie i stymulowanie ruchowego, 
poznawczego, emocjonalnego i społecz-
nego rozwoju dziecka od chwili wykry-
cia u niego niepełnosprawności  do czasu 
podjęcia nauki w szkole . 	
Wczesne wspomaganie rozwoju jest to 
zintegrowany system oddziaływań pro-
filaktycznych, diagnostycznych, leczni-
czo – rehabilitacyjnych i terapeutycz-
no – edukacyjnych, prowadzony przez 
interdyscyplinarny zespół specjalistów.
Podmiotem wczesnego wspomagania 
rozwoju jest rodzina z małym dzieckiem, 
u którego wykryto nieprawidłowości w 
rozwoju psychoruchowym, m.in.: wcze-
śniactwo, zaburzeń genetyczne, wady 
wrodzone, uszkodzeń narządów zmy-
słów (wzrok, słuch), problemy neuro-
logiczne, uszkodzenia lub zaburzenia 
centralnego układu nerwowego, uszko-
dzenia lub zaburzenia aparatu ruchowego.
Wczesne wspomaganie rozwoju dziec-
ka może dotyczyć rozwoju motoryczne-
go, stymulacji polisensorycznej, (wie-
lozmysłowej), rozwoju mowy i języka, 
orientacji i poruszania się w przestrzeni, 
usprawniania widzenia, słuchu, umie-
jętności samoobsługi i funkcjonowania 
w środowisku.
Zespoły Wczesnego Wspomagania Roz-
woju funkcjonują na podstawie Rozpo-
rządzenia Ministra Edukacji Narodowej 
Rozp. z dnia 11 października 2013 r w 

sprawie organizowania wczesnego wspo-
magania rozwoju dzieci (Dz. U. z 2009r. Nr 
23, poz.133), gwarantują każdemu dziecku 
(z opinią o wczesnym wspomaganiu 
rozwoju) i jego rodzinie bezpłatne, spe-
cjalistyczne wsparcie i stymulację roz-
woju na miarę  możliwości dziecka.

Do zadań Zespołu Wczesne-
go Wspomagania Rozwoju należy:

• udzielanie pomocy rodzinie w zakresie 
kształtowania postaw i zachowań pożąda-
nych 
w kontaktach z dzieckiem: wzmacnianie 
więzi emocjonalnej pomiędzy rodzicami 
i dzieckiem, rozpoznawanie zachowań 
dziecka i utrwalanie właściwych reakcji na 
te zachowania,
• udzielanie instruktażu i porad oraz pro-
wadzeniu konsultacji dla rodziców w za-
kresie pracy 
z dzieckiem,
• pomoc w przystosowaniu warunków w 
środowisku domowym do potrzeb dziecka 
oraz pozyskaniu i wykorzystaniu w pracy z 
dzieckiem odpowiednich środków dydak-
tycznych 
i niezbędnego sprzętu,
• pomoc dziecku w pełnym wykorzystaniu 
potencjału rozwojowego, jakim dysponuje 
w zakresie funkcji poznawczych, rozwoju 
ruchowego, komunikacji i kontaktów spo-
łecznych,
• pomoc dziecku w stopniowym osiąganiu 
coraz większej autonomii i samodzielności, 
na miarę jego możliwości,
• zapobieganie występowaniu lub pogłębia-
niu się nieprawidłowości w rozwoju psy-
choruchowym dziecka,

• dostarczanie rodzicom wsparcia w związ-
ku z długotrwałym kryzysem emocjonal-
nym, wynikającym z faktu niepełnospraw-
ności ich dziecka,
•  stopniowe przygotowanie rodziców 
do roli osób wspomagających rozwój ich 
dziecka.

Realizacją powyższych zadań i zapewnia-
nia optymalnego rozwoju niepełnospraw-
nemu dziecku i pomocy jego rodzicom 
(opiekunom), zajmuje się interdyscypli-
narny zespół specjalistów, posiadających 
kwalifikacje i  przygotowanie do pracy z 
rodziną i niepełnosprawnymi maluchami.
W Przedszkolu Specjalnym TUPTUŚ w 
Wałczu ( ul. Bydgoska 50) Zespół WWRD 
złożony z oligofrenopedagoga, psycho-
loga, terapeuty pedagogicznego , logope-
dy, fizjoterapeuty, surdo i tyflopedagoga 
oraz  specjalisty wczesnego wspomagania 
rozwoju dzieci i dietoterapeuty społecz-
nie realizuje zalecenia i zadania zawarte 
w opiniach o potrzebie wczesnego wspo-
magania rozwoju. Warunkiem objęcia 
dziecka taką pomocą jest dostarczenie do 
Przedszkola Specjalnego TUPTUŚ opinii 
wydanej przez Zespół Orzekający w Po-
radni Psychologiczno – Pedagogicznej.
Zespół orzekający wydaje opinię o po-
trzebie wczesnego wspomagania rozwoju, 
na podstawie, której dziecko i jego rodzi-
na jest przyjmowane pod opiekę Zespo-
łu Wczesnego Wspomagania Rozwoju.
Posiadanie przez dziecko orzeczenia o 
potrzebie kształcenia specjalnego, na czas 
edukacji przedszkolnej, nie wyklucza moż-
liwości korzystania z zajęć organizowanych 
w ramach wczesnego wspomagania rozwoju.

 Gdy w rodzinie pojawi się niepełnosprawny maluch. 
Wczesne Wspomaganie Rozwoju Dziecka
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Działacze powiatowych 
struktur Prawa i Spra-
wiedliwości zorganizo-
wali akcję, podczas któ-
rej rozdawali ulotki i inne 
materiały wyborcze oraz 
przekonywali przechod-
niów do głosowania w 
wyborach prezydenc-
kich na Andrzeja Dudę.

Termin nie został wybrany przypadko-
wo, a rocznica uchwalenia Konstytucji 
3 Maja wpisuje się w politykę histo-
ryczną, jaką prowadzi kandydat PiS 
na prezydenta. Właśnie w tym dniu 
kilkudziesięciu członków i sympaty-
ków tej partii z powiatu wałeckiego 

na promenadzie nad jeziorem Raduń  
przekonywało przyszłych wyborców 
do swoich racji.
- Zorganizowaliśmy akcję, aby zaak-
centować swoje poparcie dla kandy-
data naszej partii - powiedział członek 
PiS i jednocześnie przewodniczący 
Rady Miasta Zdzisław Ryder. - Zaska-
kująco szybko rozdaliśmy wszystkie 
materiały, ponieważ zainteresowanie 
było bardzo duże. Oczywiście znalazło 
się dwóch, czy trzech „dyskutantów”, 
lecz zdecydowana większość popierała 
naszego kandydata. Z własnej inicjaty-
wy kilku młodych ludzi ubrało się w 
nasze koszulki i w mieście rozdawało 
ulotki.
Obecnie w strukturach powiatowych 
Prawa i Sprawiedliwości aktywnie 
działa - przeważnie w Wałczu - oko-
ło 20 osób, lecz działacze twierdzą, że 
liczba sympatyków jest trzykrotnie 

większa. Głównym celem partyjnych 
działaczy jest próba odbudowania tra-
dycji trzeciomajowych.
- Smutne jest, że przy tak wielkim świę-
cie, jakim jest rocznica Konstytucji 3 
maja liczba flag wywieszanych przez 
mieszkańców Wałcza jest tak niewiel-

ka - ubolewał Z. Ryder. - Chcemy to 
zmienić. Możemy brać przykład z in-
nych krajów, gdzie flaga wisi praktycz-
nie przy każdym domu. Dlatego planu-
jemy w przyszłym roku zorganizować 
imprezę promującą naszą flagę. Być 
może będzie to jakiś bieg lub koncert.

Działacze PiS przygotowują już kolej-
ną imprezę. Jak zdradził Z. Ryder, jeże-
li w wyborach prezydenckich dojdzie 
do drugiej tury, do Wałcza przyjedzie 
kandydat PiS na prezydenta Andrzej 
Duda. 
piotr

Agitowali za Dudą

Wymyśla różne, dla 
niektórych dziwne, 
lecz przydatne w ży-
ciu rzeczy. Ostatnio 
(niejako przy okazji) 
skonstruował latają-
cy rower na konkurs 
lotów Red Bulla.  
Jednak dla wynalaz-
cy i konstruktora Bo-
gusława Dzikowicza 
najważniejszym ce-
lem jest zbudowanie 
samochodu, który 
będzie mógł również 
latać.

Ten 52-letni mieszkaniec 
Tuczna ma na swoim kon-
cie około 20 wynalazków. 
Od „dzikolota”, czyli latające-
go motocykla, który później 
okazał się nielotem, poprzez 
„termita”, czyli wielofunkcyjną 
maszynę do obróbki drewna, 
po bardzo udanego „bodzi-
ka”. Ten ostatni wynalazek 
jest jednoosobowym autkiem 
służącym do samodzielnego 
poruszania się osób niepeł-
nosprawnych. Bogusław Dzi-
kowicz otrzymał za niego wy-

różnienie na targach sprzętu 
rehabilitacyjnego w Łodzi.
- Nie mam wykształce-
nia technicznego, a jedynie 
uczęszczałem do Zespołu 
Szkół Rzemiosł Artystycznych 
w Jeleniej Górze - opowiada 
B. Dzikowicz. - Od dziecka 
interesowałem się mechaniką 
i techniką, i tak już pozostało. 
Wszystko „lęgnie” się w mojej 
głowie, a patrząc na maszynę 
czy samochód, natychmiast 
rozważam jego techniczne 
wady i zalety. Zgłosiłem kilka 
swoich prac do Urzędu Paten-
towego w Warszawie. Między 
innymi prowadziłem badania 
nad elementami aerodyna-
micznym skrzydła, śmigła i 
obudowy silnika odrzutowe-
go. Wzbudziło to zaintereso-
wanie kilku firm z Niemiec i 
Wielkiej Brytanii. Sam w swo-
jej stolarni zbudowałem park 
maszynowy, w tym kilka nie-
typowych urządzeń.
Tuczyński konstruktor pra-
cując nad kolejnym wynalaz-
kiem, chciał sprawdzić profil 
płata i tak narodził się rower, 
który już w sierpniu zostanie 
zaprezentowany na  konkursie 
lotów Red Bulla.
- Na grzbiecie tak wyprofilo-

wanego skrzydła wytwarza się 
wir, który daje dużą siłę nośną 
przy małych prędkościach - 
przybliża B. Dzikowicz. - Te-
stowaliśmy to na drodze i 
pojazd raptownie wzbijał się 
w górę. Wystartujemy w kon-
kursie Red Bulla, a sam rower 
będzie stylizowany na latają-
cą wiewiórkę. Na skrzydłach 
umieścimy herb miasta i bę-
dziemy przy okazji promować 
Tuczno.
Głównym celem wynalazcy 
jest jednak zbudowanie pojaz-
du drogowego z możliwością 
latania. Rower był fazą przej-
ściową przy pracach nad tym 
pojazdem.
- W moim latającym samo-
chodzie zrezygnowałem ze 
skrzydeł, ponieważ zajmują 
zbyt wiele miejsca i stwarza-
ją problemy ze składaniem. 
- mówi B. Dzikowicz. - Przy-
szłość tych pojazdów to za-
stosowanie wirników. Nad 
„dzikolotem” pracuję od lat i 
obecnie po niezbyt udanych 
próbach ze skrzydłami za-
cząłem eksperymentować z 8 
przeciwbieżnymi wirnikami. 
Zbudowałem model w skali 
1:10, jednak jest to już prze-
starzała konstrukcja i dlate-

go pracuję już nad jej uno-
wocześnieniem. Najbardziej 
zbliżony kształtem do mojej 
konstrukcji jest renault twin-
go. Lekki pojazd osiągałby 
szybkość na drodze około 50 
km/h, potrzebną do porusza-
nia się po mieście, natomiast 
w powietrzu jego osiągi zbli-
żałyby się do 200 km/h. Aby 
jednak wyjść z pracą poza mo-
del i zbudować prototypowy 
egzemplarz, potrzeba około 4 
milionów złotych. Potrzebny 
jest więc poważny inwestor.
Na razie pan Bogusław zaj-
muje się własną działalnością 

i pracuje w swojej stolarni, 
gdzie tworzy również przed-
mioty użytkowe. Ostatnio 
stworzy stolik i ławki dla sze-
ściu osób, a wszystko znajduje 
się pod gustownym daszkiem, 
tak więc można biesiadować 
na dworze bez względu na 
aurę. Jednak konstruktor za-
pewnia, że jego sztandarowy 
pomysł nie odszedł do lamusa 
i jak tylko znajdzie się spon-
sor, praca nad latającym sa-
mochodem wejdzie na wyższy 
poziom.
Piotr Szypura.

Latający rower



Już 11 raz w Strącznie 
odbywały się Manewry 
Chorągwi Pomorskiej 
zorganizowane przez 
Bractwo Rycerzy Bez-
imiennych - Drużyna 
Wojów Grodu Wałcz. 

Oprócz  wojów z Wałcza w zmaga-
niach brały udział grupy ze Szczecina, 
Białogardu i Czaplinka, w sumie oko-
ło 50 osób. 1 maja drużyny rozbijały 

obozy, prowadziły wspólne treningi 
polegające na współpracy w szykach i 
wzięły udział w turnieju łuczniczym, a 
wieczorem nastąpiła wspólna integra-
cja przy ognisku.	
Następny dzień był pełen działań wo-
jennych. Wybrano dowódców, przy-
dzielono wojów do drużyn i ruszono 
w teren zająć pozycje. Każda z drużyn 
miała do wykonania zadania opisane 
w tzw. pieczęciach, które były otwie-
rane o wyznaczonych godzinach. Nie 
obyło się bez działań zaczepnych, in-
dywidualnych pojedynków wojów.  
Wojownicy w ciężkich zbrojach wal-

czyli do upadłego, zaś łucznicy i łucz-
niczki do ostatniej strzały.  Wieczorem 
odbyła się wspólna uczta	 . 
3 maja po wspólnym śniadaniu ogło-
szone zostały wyniki zmagań, dru-
żyny wybrały się jeszcze do Muzeum 
Ziemi Wałeckiej na wystawę „Miecze 
Europy”, która wzbogaciła  wizytę w 
naszym mieście.
Organizatorzy manewrów dziękują 
wójtowi Janowi Matuszewskiemu  za 
pomoc przy porządkach na terenie 
odbywających sie manewrów.
BRB DWGW
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

Manewry współczesnych rycerzy

Druhowie Ochotni-
czej Straży Pożarnej 
w Mirosławcu ob-
chodzili 2 maja jubi-
leusz 70-lecia swojej 
jednostki. Były od-
znaczenia, medale, a 
potem zawody spor-
towo-pożarnicze i za-
bawa pod chmurką.
Uroczystość odbyła się na stadio-
nie miejskim, uczestniczyli w niej 
m.in. burmistrz Piotr Pawlik, prze-
wodniczący Rady Powiatu Bogdan 

Białas, komendant KP PSP bryg. 
Kazimierz Maciejewski oraz straża-
cy z zaprzyjaźnionego Friedlandu. 
Za wysługę pięciu lat odznacze-
ni zostali: Roman Kołodziejski, 
Patryk Łuczak, Michał Gwiaz-
da, Paweł Jaskulski, Jan Kiepiela 
i Marcin Karczewski, 15 - Daniel 
Haratym, 20 - Piotr Kosiorek i 
Robert Kita, 25 - Zbigniew Skiba, 
30 - Maciej Koźlarek i Janusz Pod-
kowa, 45 - Ryszard Leśniak oraz 
Mieczysław Haratym. Odznaką 
„Strażak wzorowy” uhonorowa-
ni zostali M. Karczewski i Rafał 
Eliasz, a brązowym medalem „Za 
zasługi dla pożarnictwa” odzna-
czony został Jarosław Koźlarek. 
Podziękowania otrzymali też stra-

żacy - seniorzy Stanisław Zdeb, 
Zdzisław Zdeb, Henryk Basa i 
Henryk Kiepiela oraz matki ochot-
ników: Sabina Karczewska, Stefa-
nia Borowicz i Mariola Kiepiela. 
- Życzę, abyście w tej swojej pasji, 
przygodzie bycia strażakiem trwa-
li jak najdłużej i żebyście zarażali 
nią swoje dzieci i wnuki - mówił 
przewodniczący Rady Powiatu B. 
Białas. - Życzę też, aby wyjazdów 
do zdarzeń było jak najmniej i 
żebyście większość czasu spędzali 
na takich zabawach jak dzisiejsza. 
Oprócz zawodów sportowo-po-
żarniczych w programie impre-
zy były jeszcze występy zespo-
łów działających przy Ośrodku 
Kultury w Mirosławcu, pokaz 

ratownictwa medycznego i kon-
kursy dla dzieci. Ogromnym 
zainteresowaniem cieszył się 
wysięgnik, dzięki któremu (oczy-

wiście w asyście strażaków) moż-
na było obejrzeć z miasto z góry. 
zb

Pod patronatem św. Floriana

Ulica Kilińszczaków, 
pochód pierwszomajowy 

z końca lat 40. 
Zdjęcie 

dzięki uprzejmości 
Jana Kaczanowicza.



Jeszcze do 15 czerw-
ca w biurze powiatu 
wałeckiego Agencji 
Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rol-
nictwa przyjmowa-
ne będą wnioski o 
przyznanie płatności 
bezpośrednich i rol-
nośrodowiskowych.

Od wielu lat pracownicy Te-
renowego Zespołu Dorad-
ców Rolniczych oraz ARiMR  
organizują wspólnie szko-
lenia dla rolników i przed-
siębiorców z obszarów wiej-
skich. Tegoroczne spotkania 
odbyły się w wielu miejsco-
wościach naszego powiatu, 
tak aby wszyscy zaintereso-
wani mogli bez przeszkód 
dotrzeć na miejsce szkolenia.
- Program Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich oferuje wiele 
możliwości rozwoju gospo-
darstw rolnych i przedsię-
biorstw działających na ob-
szarach wiejskich - mówi 

kierownik mirosławieckiego 
oddziału ARMiR Wiktor 
Kwaśniewski. - Dlatego ce-
lem organizowanych przez 
nas spotkań było zapozna-
nie zainteresowanych osób 
z założeniami PROW w no-
wym okresie finansowania 
2014 - 2020 i jak najlepsze 
przygotowanie rolników do 
korzystania z płatności bez-
pośrednich, rolnośrodowi-
skowych i ekologicznych. 

Program Rozwoju Obszarów 
Wiejskich stwarza szansę na 
restrukturyzację i moderni-
zację gospodarstw rolnych, 
rozwój przetwórstwa, marke-
tingu i usług rolniczych oraz 
wspiera młodych rolników 
poprzez specjalne premie na 
rozpoczęcie działalności rol-
niczej.
PK
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reklama

reklamaDla rolników 
i przedsiębiorców
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PIENIĄDZE ZA SĄSIEDZTWO 
ORLIKA

Dzisiaj o odszkodowaniu za 
uciążliwe sąsiedztwo orli-
ka. W dniu 11 marca 2014r. 
Sąd Apelacyjny w Łodzi wy-
dał wyrok (sygn. akt I ACa 
1291/14) w takiej właśnie 
sprawie. Bez zbędnego wstę-
pu zapraszam do lektury.

Jaka sprawa?
Sprawa dotyczyła nieruchomości 
posadowionej w pobliżu prze-
budowanego boiska sportowe-
go. Problemem okazał się hałas, 
oświetlenie, zachowanie osób 
korzystających z kompleksu spor-
towego oraz piłki często lądujące 
na działce właścicieli sąsiedniej 
nieruchomości. W związku z tym 
sąsiedzi obiektu skierowali spra-
wę do sądu, który ustalił godziny 
otwarcia boisk sportowych w dni 
powszednie od 8.00 do 18.000, w 
soboty od 9.00 do 15.00, w nie-
dziele – nieczynne, a także nakazał 
gminie wykonanie na terenie bo-
isk dodatkowego zabezpieczenia 
przed hałasami. Po wyroku gmi-
na ograniczyła godziny otwarcia 
obiektu sportowego jednak nie 
wykonała pozostałych nakazów. 
W związku z powyższym sprawa 
ponownie została skierowana do 
sądu w związku z tzw. immisjami 
(negatywnym wpływem obiek-
tu na nieruchomości sąsiednie) 
akustycznymi oraz naruszeniem 
dóbr osobistych w postaci prawa 
do spokoju, wypoczynku, prawa 
do prywatności, miru domowego 
oraz utraty poczucia bezpieczeń-
stwa.

Jaki wyrok?
Sąd pierwszej instancji uznał bez-
prawność zachowania samorządu. 
Wskazał, że gmina działa niezgod-
nie z prawem sąsiedzkim (art. 144 

kodeksu cywilnego) oraz decyzją 
administracyjną, która wskazywa-
ła, że wszelkie uciążliwości zwią-
zane z funkcjonowaniem zespołu 
boisk sportowych nie powinny 
wykraczać poza granice własności 
gminy. 
Sąd Okręgowy uznał, że gminie 
można przypisać winę umyślną 
bowiem dopuściła ona do dzia-
łania kompleks boisk, który nie 
posiadał zabezpieczeń przed na-
ruszeniem własności działek są-
siednich. To z kolei prowadzi do 
na naruszenia dóbr osobistych 
właścicieli sąsiedniej nieruchomo-
ści. Sąd wskazał, że długotrwałość 
naruszenia dóbr osobistych oraz 
niewykonanie obowiązków wy-
nikających z wyroku sądowego 
świadczy na niekorzyść gminy. 
Sąd Okręgowy zasądził na rzecz 
każdego ze współwłaścicieli kwotę 
15.000,00 zł.
Sąd Apelacyjny podzielił pogląd 
Sądu Okręgowego. Wskazał on, że 
zachowania w postaci odgłosów 
dochodzących z boisk, wulgary-
zmów, znoszenia silnego oświetle-
nia halogenowego doprowadzając 
sąsiadów do poczucia osaczenia, 
bezsilności, ciągłego stresu, a w 
efekcie do psychicznego wyczer-
pania to codzienność sąsiadów 
obiektu sportowego. Takie dzia-
łania natomiast naruszają dobra 
osobiste sąsiadów. Ponadto Sąd 
przyznał rację właścicielom, że ko-
nieczność toczenia wieloletniego 
sporu o poszanowanie podstawo-
wych praw utrudnia możliwość 
czerpania satysfakcji z wypraco-
wanego majątku, całkowitą utratę 
zaufania do organów władzy sa-
morządowej, a także zajęcie czasu 
prywatnego, który zmuszony są 
poświęcać dla dochodzenia swo-
ich racji.
Sąd Apelacyjny przyznał właści-
cielom nieruchomości sąsiedniej 
kwotę po 50.000,00 zł. Sąd uznał tę 
kwotę za adekwatną do rozmiaru 
krzywdy i uzasadnioną kryteriami 
obiektywnymi. Zasądzona kwota 
spełnia swój kompensacyjny wa-
lor, rekompensując niematerialną 
szkodę i stanowiąc odczuwalną 
ekonomicznie wartość. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

PRAWNIK RADZIBrąz wałczanki
Zawodniczka  Boxing 
Team Wałcz Agniesz-
ka Ciepielak wywalczy-
ła podczas mistrzostw 
Polski seniorek w bok-
sie brązowy medal.

Swoją przygodę z pięściarstwem 
Agnieszka rozpoczynała pod okiem 
współtwórcy sukcesów wałeckich 
pięściarzy Henryka Stasia. Dziś, 
oprócz czynnego uprawiania spor-
tu, jest również kierownikiem klu-
bu i pomaga w prowadzeniu zajęć.
Podczas rozgrywanego w Karlinie 
krajowego czempionatu w walce 
półfinałowej do 75 kg wałczan-
ka spotkała się z jedną z najbar-
dziej utytułowanych zawodniczek 
w Polsce, a także triumfatorką 
mistrzostw Unii Europejskiej 
Lidią Fidurą z Gliwic. Po obie-
cującym początku w wykona-
niu zawodniczki BT faworytka 
przejęła inicjatywę i pewnie zwy-
ciężyła. Tym samym wałczan-
ka wywalczyła brązowy medal.
- Niestety trochę zjadła mnie tre-
ma - przyznała po walce  Agniesz-

ka Ciepielak. - Wiedziałam, że 
moja przeciwniczka to zdecydo-
wana faworytka i ciężko z nią na-
wiązać wyrównaną walkę. Jednak 
pokazałam się z dobrej strony, a 
ten pojedynek pozwolił na zdo-
bycie kolejnego doświadczenia.
Po medalach Krzysztofa Gło-
wackiego i Adriana Plichty, 
Agnieszka jest trzecią medalist-
ką mistrzostw Polski seniorów.
Na tej samej imprezie wystą-
piła inna wałczanka, zawod-
niczka KS Korona, Anna Gó-
ralska, jednak uległa rywalce 
w pierwszym pojedynku.  
Wyjazd na mistrzostwa był moż-

liwy dzięki wsparciu sponsorów. 
Najhojniejsi okazali się: Czesław 
Kacprzak, Landrovery.pl Miro-
sław Szymański, Daniel Szczepa-
niak, Transmet, Andrzej Bodnar, 
Kurczak Machowscy, Victoria 
Cymes, Bud Dach Adam Ptak, 
Ekomech Jarosław Horodecki, 
Polskie Zakłady Zbożowe, stacja 
kontroli pojazdów Magda, fabry-
ka grzejników w Wałczu oraz bar 
ToTu oraz inne osoby prywatne.
Oprac. p

Wielki sukces młodych konstruktorów
Uczniowie pierwszej 
klasy Gimnazjum w 
Chwiramie Zuzan-
na Sierpińska, Michał 
Czeppil i Krystian Fry-
dryk zwyciężyli w Ogól-
nopolskim Konkursie z 
Robotyki „BOTforYOU” 
i tym samym zakwali-
fikowali się do etapu 
światowego, który od-
będzie się w lipcu w 
Albuquerque, w USA.

Zawody odbyły się pod koniec 
kwietnia w Publicznym Gimna-
zjum w Przejazdowie, niedaleko 
Gdańska. Drużyny miały do wy-
konania cztery zadania - przygo-
towanie prezentacji drużyny, prze-
jazd przez labirynt i dostarczenie 
klocka do bazy, przeprawa przez 
rzekę z 5 piłeczkami golfowymi 
oraz finałowe zadanie (niezna-
ne wcześniej drużynom) wyścig 
w labiryncie. Drużyna „Power 
Control” z Chwiramu zasłużyła w 
pełni na taką nazwę, gdyż wygra-
ła wszystkie cztery etapy. Do pół-
finału uczniowie zakwalifikowali 

się na pierwszym miejscu, zdoby-
wając aż 415 punktów i uzyskując 
ogromną przewagę nad pozostały-
mi drużynami. W półfinale druży-
na miała do wykonania zadanie, 
o którym dowiedziała się w dniu 
konkursu. Zadanie polegało na 
wyścigu robotów w labiryncie na 
jednym  stole. „Power Control” 
wykonał to zadanie doskonale, nie 
dając szans pozostałym drużynom. 
Jako jedyni wykonali je w 100%. 
Za zwycięstwo uczniowie uzy-
skali nagrody pieniężne (2000 zł 
na drużynę) i liczne nagrody rze-
czowe. Jednak główną nagrodą w 

konkursie BOTforYOU jest za-
kwalifikowanie się do Światowego 
Konkursu Robotyki BotBall pod 
patronatem NASA w lipcu w New 
Mexico w Stanach Zjednoczonych. 
- Organizacja wyjazdu wymaga 
znacznych środków finansowych. 
Sfinansowanie wyjazdu z budżetu 
szkoły jest niemożliwe, dlatego bę-
dziemy szukać sponsorów, którzy 
zechcą wesprzeć wyjazd szkolnej 
drużyny na trwające 5 dni zawo-
dy w USA - mówią nauczyciele. 
Już teraz życzymy 
uczniom powodzenia. 
Oprac. AK
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OGŁOSZENIE

W skansenie wojennym 
w Zdbicach (gm. Wałcz) 
miłośnicy historii z Mu-
zeum Wału Pomorskie-
go odnawiają czołg. 
Wszystko z okazji wieczornicy, 

która odbędzie się 8 bm. z oka-

zji 70. rocznicy zakończenia II 

wojny światowej.  - Renowa-

cja polega na odmalowywa-

niu czołgu i zamontowaniu w 

środku małej instalacji elek-

trycznej - opowiada Wojciech 

Olek, szef MWP. - Wszystko 

po to, aby zwiedzający tego 
dnia mogli wejść do środka 
i było w miarę atrakcyjniej 
niż teraz. Niestety stwierdza-
my ze smutkiem, że wiele ele-
mentów czołgu rozkradziono.
MK

Malują czołgOGŁOSZENIE



W gazecie, w dziale praca ukazało 
się ogłoszenie, że policja 
poszukuje ludzi do pracy. 

Zgłosiły się trzy blondynki. 
Stanowisko było jedno. Postano-

wiono więc wybrać tą jedną w 
drodze małego testu. 

- Proszę bardzo, tu mamy dla pani 
zdjęcie z profilu tego osobnika. 
Proszę powiedzieć nam jak naj-

więcej o nim, co się pani nasuwa, 
jakieś spostrzeżenia. 

- Jezu ! On ma tylko jedno ucho ! 
Kandydatce podziękowano. Druga 

otrzymała takie samo polecenie. 
- Jezu ! On ma tylko jedno ucho ! 

Ta również wypadła poniżej 
oczekiwań. Poproszono trzecią 

kandydatkę. 
Proszę bardzo, tu mamy dla pani 
zdjęcie z profilu tego osobnika. 

Proszę powiedzieć nam o nim jak 
najwięcej , co pani może powie-

dzieć o tej osobie 
na podstawie zdjęcia. 
- Ten człowiek nosi 
szkła kontaktowe. 

Komisja spojrzała zadziwiona. 
Sprawdzono w dokumentach; 

rzeczywiście. 
- No wspaniale! Gratulujemy ! 

Jest pani przyjęta. Ale jak pani to 
wydedukowała? 

- To proste. Ten człowiek nosi szkła 
kontaktowe, bo nie może nosić 

okularów. 
- Ale dlaczego? 

- No jak to? No przecież on ma 
tylko jedno ucho!

Mąż, zapalony myśliwy wyrusza 
o 3.00 w nocy na polowanie 

opuszczając ciepłe łóżko.
Wychodzi na dwór, a tu 

deszcz i zimno. 
Postał chwilę i rezygnuje z 

polowania. Wraca po cichu do 
domu, rozbiera się

 i wciska z powrotem pod 
kołdrę tuląc się do żony.

- Już jesteś kochanie?
 - mruczy żona.

- Tak, bo paskudna pogoda- 
odpowiada mąż.

- A ten mój idiota pojechał na 
polowanie.
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1.Terminy
W  wyżej wymienionych przypadkach 
masz prawo do odstąpienia od umowy 
w terminie 14 dni kalendarzowych 
bez podawania przyczyny. Jeżeli z nie-
go skorzystasz, umowę uważa się za 
niezawartą i obie strony mają obowią-
zek rozliczenia się. Przedsiębiorca nie 
może uregulować kwestii związanych 
z odstąpieniem od umowy w sposób 
mniej korzystny dla konsumenta, niż 
to wynika z przepisów prawa.
Jak określamy pierwszy dzień, od któ-
rego należy liczyć bieg terminu?
- w przypadku umowy sprzedaży po-
jedynczego towaru termin liczy się od 
dnia następnego po tym, w którym 
otrzymałeś towar, 
- w przypadku umowy sprzedaży kil-
ku towarów dostarczanych osobno, 
partiami lub w częściach termin liczy 
się od następnego dnia, po tym, w któ-
rym otrzymałeś ostatnią rzecz, partię 
lub część,
- w przypadku umowy polegającej na 
regularnym dostarczaniu towarów 
przez określony czas termin liczy się 
od następnego dnia po tym, w którym 
otrzymałeś pierwszą z zamówionych 
rzeczy,
- w przypadku pozostałych umów (np. 
wykonanie usługi) termin liczy się od 

dnia następnego po tym, w którym za-
warłeś umowę,
Jeżeli przedsiębiorca nie poinformo-
wał cię o prawie do odstąpienia od 
umowy zawartej na odległość lub poza 
lokalem przedsiębiorstwa, termin na 
odstąpienie od niej wydłuża się aż 
do 12 miesięcy. Gdyby jednak w tym 
okresie przedsiębiorca naprawił swój 
błąd i przekazał ci wymaganą infor-
mację, to od tego momentu masz jesz-
cze 14 dni na odstąpienie od umowy. 
Aby odstąpienie od umowy było sku-
teczne, musisz wysłać oświadczenie 
przed upływem 14 dni od otrzyma-
nia towaru czy zawarcia umowy. Nie 
ma znaczenia fakt, że przedsiębiorca 
otrzyma je po upływie tego terminu - 
liczy się data wysłania (stempel pocz-
towy).
2. Formy odstąpienia.
Odstąpienie od umowy najlepiej zło-
żyć w formie pisemnej - listownie, 
pocztą elektroniczną czy też osobiście. 
Możesz napisać własne oświadczenie 
lub skorzystać z formularza udostęp-
nionego przez sprzedawcę. Formularz 
jest również dostępny na stronie www.
prawakonsumenta.uokik.gov.pl/for-
mularze.
Niektórzy przedsiębiorcy umożliwiają 
złożenie oświadczenia odstąpienia od 
umowy przez stronę internetową - w 

formie elektronicznego formularza 
bądź w inny sposób. W takim przy-
padku przedsiębiorca ma obowiązek 
potwierdzić otrzymanie oświadczenia, 
czyli przesłać wiadomość na twój ad-
res mailowy. 
Wraz z odstąpieniem od umowy za-
wartej na odległość lub poza lokalem 
przedsiębiorstwa wygasają powiązane 
z nią umowy dodatkowe zawarte z 
przedsiębiorcą czy też z innymi pod-
miotami, z którymi się on porozu-

miewał. Obowiązek poinformowania 
tych ostatnich o wygaśnięciu umowy 
spoczywa na sprzedawcy, np. jeżeli 
na pokazie kupiłeś pościel na raty to 
sprzedawca ma obowiązek zawiado-
mić bank o tym, że złożyłeś oświad-
czenie o odstąpieniu od umowy. 
Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów.

KĄCIK KONSUMENTA

Odstąpienie od umowy 
zawartej na odległość i poza siedzibą firmy

REKLAMA
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Reprezentantki Gim-
nazjum nr 1 wygry-
wając turniej fina-
łowy, zwyciężyły w 
wojewódzkim finale 
Gimnazjady w pił-
ce siatkowej i tym 
samym powtórzyły 
ubiegłoroczny suk-
ces.

28 kwietnia w hali na Dolnym 
Mieście o ostateczny triumf ry-
walizowały cztery ekipy. W me-
czach półfinałowych wałczanki 
pokonały zespół Gimnazjum nr 
9 ze Szczecina, a zespół z Polic 
pokonał ekipę z Kołobrzegu. 

Kołobrzeg pokonał Szczecin w 
spotkaniu o  trzecie miejsce, a 
gospodynie w finale po zacię-
tym meczu wygrały 2:0 z Poli-
cami. Tym samym wałczanki 
powtórzyły ubiegłoroczny suk-
ces.
- Jestem bardzo dumna i za-
dowolona z postawy oraz gry 
naszych zawodniczek - powie-
działa trenerka siatkarek Kry-
styna Filipiak. - Cieszę się, że 
grały konsekwentnie, realizo-
wały wytyczone zadania i wal-
czyły do ostatniej piłki. Zwy-
cięstwo cieszy tym bardziej, że 
trudniej występować w roli fa-
woryta i obronić zdobyty tytuł.
Na szczególne wyróżnienie za-
sługuje kapitan zespołu Natalia 
Kibitlewska, a ponadto Alek-

sandra Nowak i libero Martyna 
Piszcz oraz debiutująca w star-
szym gronie uczennica pierw-
szej klasy Zofia Szczotkiewicz. 
W zespole występowały rów-
nież Martyna Janicka, Karolina 
Stróżyk, Katarzyna Paszkow-
ska, Wiktoria Pastusiak, Zu-
zanna Szerlak, Wiktoria Orelik, 
Natalia Kuleta, Julia Witoś, Ka-
rolina Milczarek i Marta Szulga.
Najlepszym zespołom puchary, 
medale i dyplomy wręczył wi-
ceprzewodniczącego Zarządu 
SZS w Szczecinie Marcin Kudu-
ka oraz wicedyrektor ZSM nr 1 
Wałcz Violetta Kamińska.
Oprac. p

Działania sprawują-
cego od 2008 roku 
funkcję prezesa ROD 
„Wypoczynek” Mar-
ka Borowskiego oraz 
zarządu wzbudzają 
wątpliwości niektó-
rych działkowców. 
Po ostatnich wybo-
rach wątpliwości się 
nasiliły, choć prezes 
odpiera wszystkie 
zarzuty.

Władze ROD „Wypoczynek” 
zarządzają 1367 działkami, 
z czego 1250 jest użytkowa-
nych. Areał każdej działki 
waha się od 3 do 6 arów.
29 kwietnia odbyły się po wy-
jątkowo długiej, bo 5 letniej 
kadencji, wybory. W zebra-
niu wzięło udział tylko około 
7% wszystkich działkowców. 
Prezesem został ponownie 
Marek Borowski, a ponadto 
do zarządu weszli: jako wi-
ceprezes Tadeusz Ciechalski, 
Włodzimierz Bezhubka jako 
skarbnik, Grzegorz Forysie-
wicz pełni funkcję sekretarza, 

a skład zarządu uzupełnił Ry-
szard Kuklis. Szefem Komisji 
Rewizyjnej została Weronika 
Witkowska.
- Po zebraniu chciałem obej-
rzeć dokumenty, lecz pre-
zes stwierdził, że wszystko 
już spalił - twierdzi jeden z 
działkowców Edward Bod-
nar. - Wszelkie sprawozdania 
powinny być dostępne na dwa 
tygodnie przed wyborami, a 
dokumenty wyłożono dwa 
dni przed zebraniem. Wszy-
scy płacimy składki i są to 
spore pieniądze. Nie wiado-
mo jak zarząd je wykorzystu-
je. Uważam, że większość jest 
przeznaczana na płace preze-
sa i zarządu, a powinny służyć 
przede wszystkim poprawie 
infrastruktury na działkach.
Składka członkowska w ROD 
Wypoczynek wynosi 6 zło-
tych rocznie. Ponadto każdy 
działkowiec płaci 7 groszy za 
m2 własnej działki i ta kwo-
ta, wynosząca 32 tysiące, jest 
odprowadzana do zarządu w 
Koszalinie. Kolejna opłata to 
koszty zarządzania ogroda-
mi i wynosi 26 groszy za m2. 
Te pieniądze zatrzymuje już 
zarząd ROD „Wypoczynek”. 
Ściągalność składek jest wy-

soka, tylko około 8% dział-
kowców zalega z opłatami. 
W sumie wraz z dzierżawą 
pomieszczeń w Domu Dział-
kowca dochody wynoszą oko-
ło 150 tysięcy złotych rocznie. 
32 tysiące odprowadza się 
do władz nadrzędnych i taka 
sama kwota jest wypłacana w 
formie pensji osobom funk-
cyjnym. Reszta - 86 tysięcy 
rocznie jest w dyspozycji za-
rządu ROD „Wypoczynek”.
- Wynagrodzenie otrzymuje 
prezes (1000 zł brutto mie-
sięcznie), księgowa (720), 
skarbnik (780) i gospodarz 
ogrodów (820) - powiedział 

prezes ROD Wypoczynek 
Marek Borowski. - I takie 
kwoty znalazły się sprawozda-
niu finansowych za 2014 rok. 
Na gratyfikacje możemy prze-
znaczyć tylko taką samą kwo-
tę, jaką odprowadzamy do 
Koszalina. Nagrody czy pre-
mie również muszą mieścić 
się w tych granicach. Tniemy 
koszty i dlatego zmniejszy-
liśmy ilość osób w zarządzie 
i KR. Pozostałe pieniądze są 
wykorzystywane na prowa-
dzenie bieżącej działalności. 
Jeżeli wynikła potrzeba doko-
nania napraw, czy wykonania 
innych prac, zatrudniamy na 

umowę o dzieło lub umowę 
zlecenie odpowiednią firmę, 
a to kosztuje. Sam koszt wy-
kaszania nieużytków w ubie-
głym roku wyniósł 7tysięcy. 
Do tego dochodzą opłaty za 
wywóz śmieci. I na takie pra-
ce idą pozyskane ze składek 
środki. Co zaś się tyczy do-
kumentów, były one w odpo-
wiedniej ilości dostępne na 
zebraniu i każdy mógł sobie je 
zabrać.
Piotr Szypura

Obroniły tytuł

Działkowe przepychanki
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Choć frekwencja nie 
powalała na kola-
na, pierwszy plener 
rzeźbiarski na dzie-
dzińcu zamku Tucz-
nie był bardzo uda-
ny. Organizatorzy 
wyszli z założenia, że 
to dobra alternaty-
wa dla tradycyjnych 
majowych festynów, 
na których prym 
wiodą złocisty na-
pój, kiełbaska z gril-
la i potańcówka przy 
muzyce disco polo. 

Pomysłodawcą imprezy jest miejsco-
wy radny Bogusław Dzikowicz, który 
już planuje kolejną edycję. 
- Jestem bardzo zadowolony, bo 
uczestnikom się podobało. Oczy-
wiście popełniłem kilka błędów, ale 
zdaję sobie z nich sprawę i w przy-
szłości na pewno będzie jeszcze le-
piej - zapewnia. 
Głównym punktem programu był 
konkurs rzeźbiarski - artyści loso-
wali ogromne kloce drewna i przez 
dwa dni tworzyli z nich dzieła sztuki. 
Zwyciężył Bogdan Kania z Człopy, 

drugie miejsce zajął Andrzej Gwiz-
dała ze Szczecina, a trzecią lokatę 
„wyrzeźbiła” Wiesława Kuśnierz z 
Hanek. Regulamin konkursu przewi-
dywał losowanie prac przez sołtysów, 
jednak na 13 sołectw, zgłosiły się tyl-
ko dwa: Krępa Krajeńska i Jeziorki, 
więc tam powędrują rzeźby, kolejne 
staną przy siedzibie Nadleśnictwa 
Tuczno oraz przy zamku. Zwycięzcy 
otrzymali cenne nagrody rzeczowe 
i już zapowiedzieli przyjazd w przy-
szłym roku. 
Wśród innych atrakcji można wy-
mienić jeszcze konkursy plastycz-
ne dla dzieci i młodzieży, przejazd 

jeźdźców na koniach ze stajni „Ju-
trzenka”, przejażdżki kucykami, kon-
cert Nadii Lembicz, pokaz zumby, a 
także konkurs na projekt dekoracji… 
latającego roweru biorącego udział w 
konkursie Red Bull w Gdyni. 
- To bardzo cenna inicjatywa, po 
której zostanie coś trwałego - ocenia 
miejski radny, a jednocześnie jeden 
z organizatorów Krzysztof Mikołaj-
czyk. - Myślę, że po kilku edycjach 
pleneru, kiedy tych rzeźb będzie całe 
mnóstwo, mogą stanowić one atrak-
cję turystyczną. 
Dyrekcja i pracownicy tuczyńskiego 
zamku z okazji pleneru przygotowali 

specjalną promocję na jedzenie i na-
poje. 
- Majówka w tej formie to świetny 
pomysł. Grillowania oczywiście nie 
mogło zabraknąć, ale nie to było 
główną atrakcją - mówi dyrektor 
zamku Agnieszka Niestryjewska. - 
Dla nas to też okazja, by zaprosić w 
zamkowe progi mieszkańców i prze-
konać ich, że mogą wejść, nikt ich nie 
wyprosi, pozwiedzać, wypić kawę i 
zjeść obiad. Niestety do tej pory po-
kutuje przekonanie, że zamek jest dla 
mieszkańców zamknięty, staramy się 
z tym walczyć. 
zb

Majówka z rzeźbami

Od 12 do 15 maja stu-
denci Państwowej Wyż-
szej Szkoły Zawodo-
wej będą obchodzić 
swoje święto. Już te-
raz zapraszają wszyst-
kich mieszkańców na 
wydarzenia w ramach 
tygodnia kultury stu-
denckiej. Wśród atrak-
cji jest m.in. koncert 
Całej Góry Barwinków.

12 maja o godz. 17.00 w sali klu-
bowej WCK odbędą się warsz-
taty dziennikarskie prowadzone 
przez redaktora naczelnego tygo-
dnika „Extra Wałcz” Piotra Ku-
rzynę oraz warsztaty fotorepor-
tażu prowadzone przez fotografa 
Bartosza Ćmiela. Dzień później 
(od 11:00) przy placu PWSZ od-
będzie się akademicki dzień spor-

tu prowadzony przez IKF PWSZ. 
Największe atrakcje przygoto-
wano na czwartek (14 maja). 
Zagrają wtedy: Cała Góra Bar-
winków, TaLLib, Dom na drze-
wie oraz zespoły wyłonione 
przez internautów - Bacteryazz, 
Blobfish i Som Gorsi, przy ob-
słudze firmy Vivo oraz przy ca-
teringu Państwa Rydwańskich 
z Piły. Juwenalia zakończy 15 
maja dyskoteka w studio Jack. 
Organizatorzy już teraz dziękują 
sponsorom, bez których orga-
nizacja juwenaliów byłaby nie-
możliwa, a są to: miasto Wałcz, 
gmina Wałcz, powiat wałecki, 
Centrum Ksero i Studio Rekla-
my, Studio Jack, Studio Fotogra-
ficzne 1Kadr, TBS, ZEC, PKS, 
Eco Logic, Bank Pekao, ZGK i 
ZKM. Przedsięwzięcie jest reali-
zowane przy udziale wojewódz-
twa zachodniopomorskiego. 

Zaproszenie na juwenalia
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Derby dla Orła i Mirstalu
5. liga
Bałtyk II Koszalin - Korona Człopa 
1:3 (0:0)
Bramka: Korona - Pisała.
Gospodarze po jesiennej porażce 
w Człopie podeszli do tego spotka-
nia bardzo poważnie i wzmocnieni 
zawodnikami z pierwszego składu 
nadawali ton grze. W pierwszej 
połowie miejscowi stworzyli jed-
nak tylko jedną dogodną sytuacje 
strzelecką, lecz przestrzelili. Goście 
zrobili kilka szybkich wypadów i 
dwa razy zagrozili bramce Bałtyku, 
lecz Federowicz i Pogocki trafili w 
bramkarza rywali. Trzy minuty po 
przerwie jeden z zawodników go-
spodarzy zdecydował się na daleki 
strzał, a uderzona z 40 metrów pił-
ka zaskoczyła Kuźnickiego. Przy-
jezdni opanowali nerwy i zaczęli 
grać śmielej, lecz w 55. minucie 

po rzucie rożnym bramkarz Koro-
ny naciskany przez rywala wpadł z 
piłką do siatki. Kilka minut później 
Pisała otrzymał piłkę w polu kar-
nym, minął obrońcę i uderzył pod 
poprzeczkę. W 70. minucie mogło 
dojść do wyrównania, lecz w zamie-
szaniu Jaworek przestrzelił ponad 
poprzeczką. Gracze Korony jeszcze 
próbowali walczyć, lecz kiedy w 80. 
minucie stracili trzecią bramkę było 
po meczu.

6. liga
Sad Chwiram - Orzeł Wałcz 1:3 
(1:1)
Bramki: Sad - Kacprzak; Orzeł - 
Drapiński 2, Chyliński.
Od początku spotkania na murawie 
toczyła się twarda walka, a zawod-
nicy obu zespołów często przekra-
czali przepisy. Już w 5. minucie wał-

czanie otworzyli wynik, a Chyliński 
zamknął skrzydło i pierwszy do-
biegł do zagranej przez Stolarskiego 
wzdłuż bramki Sadu piłki i z bliska 
wpakował ją do siatki. Wyrównanie 
padło dokładnie 60 sekund później 
w bardzo podobnej sytuacji. Boczny 
obrońca Orła dał się ograć, zagra-
na na pole karne ostra piłka trafiła 
pod nogi Kacprzaka i ten strzałem 
z kilku metrów wyrównał. Póź-
niej walka toczyła się najczęściej w 
środku pola i choć goście częściej 
byli przy piłce, nie potrafili wypro-
wadzić skutecznej akcji. W 40. mi-
nucie Krzyżaniak wszedł odważnie 
w pole karne rywali i - zdaniem nie 
tylko gości - był nieprzepisowo za-
trzymywany, jednak sędzia nie użył 
gwizdka. W drugiej odsłonie miej-
scowi próbowali zaatakować, lecz 
wszystkie oskrzydlające akcje były 
likwidowane w zarodku, a próby za-
grania długiej piłki kończyły się jej 
stratą. Przyjezdni podkręcili tempo 
i zaczęli naciskać, wychodząc w 80. 
minucie na prowadzenie. Drapiński 
z linii pola karnego uderzył pod po-
przeczkę, a wysunięty na przedpole 
bramkarz gospodarzy nie zdążył z 
interwencją. Wynik ustalił również 
„Drapek”, który sekundy przed koń-
cem meczu ładnie się złożył i trafił 
przy słupku.

Mirstal Mirosławiec - Jedność Tucz-
no 4:1 (2:0)
Bramki: Mirstal - A. Muzyka 2, Ma-
zur, Lewandowski; Jedność - Ko-
walski.
Gospodarze, grając często na je-
den kontakt, szybko zdobywali te-
ren i stwarzali groźne sytuacje pod 
bramką gości. Miejscowi uzyskali 
znaczną przewagę i już w 10. mi-
nucie Mazur otworzył wynik. Póź-
niej swoje szanse mieli Borowczyk 
oraz Grzegorz i Artur Muzyka, 
lecz zawodnicy Mirstalu chybiali 
lub obili poprzeczkę. W 25. minu-
cie Lewandowski strzałem z bliska 

podwyższył wynik, lecz mirosła-
wianie nie zwolnili. Kolejne okazje 
zmarnowali Borowczyk i Suchojad, 
a po przerwie gracze Jedności na 
krótko przejęli inicjatywę. Kowalski 
zdobył kontaktową bramkę i wyda-
wało się, że goście pójdą za ciosem. 
Na murawie zrobiło się nerwowo, 
lecz wszystkich uspokoił A. Muzy-
ka, który zdobył trzecią bramkę dla 
Mirstalu. Ten sam zawodnik ustalił 
wynik meczu, a przed większą po-
rażką uratował gości dobrze inter-
weniujący w bramce Sobczak.
P

Medale kajakarzy
Bardzo dobrze podczas 
inaugurujących sezon 
ogólnopolskich regat ka-
jakowych w Gryfinie za-
prezentowali się zawod-
nicy WTS Orzeł, którzy 
wywalczyli pięć medali.

Trzeciego maja podczas Dni Gryfina 
przy pięknej i słonecznej pogodzie 
rywalizowali zawodnicy z kilkuna-
stu klubów z całej Polski, a na da-
leki wyjazd zdecydowali się nawet 
kajakarze z Lublina. Na torze wal-
czyli chłopcy i dziewczęta z rocz-
ników 1997 - 2003, a rywalizacja w 
każdym biegu była bardzo zacięta.
Podopieczni Doroty Oszczędy i Bogu-
sława Hertla zdobyli pięć medali. Najle-
piej z grupy 15 wałczan zaprezentował 
się Emil Czepe, który wywalczył indy-
widualnie złoty i wraz z Kacprem Ły-
skawą srebrny krążek. Miłosz Polaczek 
i Noel Czepe zdominowali wyścig C-1, 
zajmując odpowiednio pierwsze i dru-
gie miejsce. Ponadto na drugim stop-
niu podium stanął Arkadiusz  Kulpa.  
Zawodnicy przygotowują się do kolej-
nego startu, 10 maja ścigać się będą pod-
czas regat w Gorzowie Wielkopolskim.
Oprac. p
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